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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codiienną d w u k ro tn ą  oostuwę 
do dojni ciópłaća się 6 0  halerzy.

2  p rzesy łką pacut. w kraju  
i m anarch ii:

"Uesiecz. 2  K. 5 0  h. |  * 2. krot. 3  K. -  h, 
kwartał. 7  K. 5 0  h. » ■ sytką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — b ,] pocziow 3g  K. — h. 

W Niemczech: miesięcznie 4  Koi 
W innych państwach Związku po­
cztowa go m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal.
Redakcy a, AtLiunistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążccyzny 17—19.

w y c h o d z i  S  r a z y  d z i e n n i c

w " 8  p t s r a r a i e .

L-jy ogłoszeń.
O głoszen ia  (inseraty) za T wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane z? wiemz petitowy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy. 
N ekrologia za V/iersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o SujsSaSh. zaręczynach  
i tp .  wiadomości po 1 Kor za wierez. 
D robne og łoszen ia  w yraz  S h. 
najmniej SO halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się pod.vójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyh.ąlO  łi. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 m 
Drobnych rękopisów nie zwraes stę

Rekopsy i hsty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyl S łow a Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rek lam ac ji 
isza się nadsyłać pod adrest, 1 Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcy; 541, Admir.i&tracyi 740.uprasza

W y  a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .
j j B Ł c a —ągg g g ig B g g

I i e d a k i « r  n a c z e l n y :  Z Y G U C K T  VŁ A S JU u E W  S I O .
lH n .aW Ł a

K n l e  n d a r z  l w c w i k l

Piątek 20 października
aU uim ia. Rzym. k a t :  Dziś: Felicyana B. Ju tro : 

p » Zk" P Ĵ ‘ — d ir .- k a t .  D ziś: 7. Serhya M. Jutro: 8. 
rwłahi M. — S łow .• Dziś: Budzisławy ju tro : Daromiły

Wschód słońca 6'32, zachód 4'56
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle 7egara miejskiego: do K rakow a 9-01*, 
9 'H , 3 26*, 7-11. 11 36, 1*21*, 4’5 l ; do Rzeszowa 4'46; do 
Podw ołoczysk 7416, 11 3i 236*, 936, 11 36; di Przwmyśla- 
Lhyrowa-Ryi łan o w a Iw o n icza-Jasła : 10*41; do Czernio- 
wiec 6'31, 316*; 1116, 327*; do K ołom yi: 6’2o; ao S try­
ja .  ,H '4 6 ; do Ł aw ocznego: 806, 331, 7*01; ao S an .b o ra : 
y : '6, 4'56, 11*31; do Ja w o ro w a : 731, 6’3 ł ;  do B rzucho 
Wit 9-06 (świąteczny), 106 (świąteczny), 2*46. 3'śo. 6-46, 

06, 8*31; do Ra,.y* 11*51 'n iecz.) 8*06; do B eizca:
* 16; do Jan o w a : 7*31, 9*5L 2*jl, 634. Pociąg, posp. opa­
trzone gwiazdką, nocne (oa 6 wieczór do 5 59 rano) aru- 
kowan. czarno.

H n u e *  1 b tb lic te U Ł . O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od 11-2 ; muzeum w ani powsz. vprócz poniedziałku 
o t  9— 1, nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
MUS :um Dziedaszyckich, '(Tearr-alfia 18) w niedz. 10—1 

dni powsz. 10—1 za zgłusz. — Muzeom przemysłowe 
-tw arte w dni powszeanie (prócz poniedziałku) od g. ł—2, 
% święta od 10— 1. Bib ioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2) wtorki, śrt iy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
( rzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 11-12, 
— Bibl. 'oiitechniki w święta, niedziele poniedziałki od 
*1—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. -- Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czai nieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru-
• 'ąch). — Bidi. i\'arodnego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki] środy, piątKi, soboty 6— 3—0. — BiDlioteka Uniwer­
sytecka o rg an a  codz. od godz. 10— 1 i od 4 -  7. ■- Biblio­
teka poLtechniici otwarta codziennie oa ,0—1 i od 4- -8.
. W y s ia w y  s t a i e .  Tow.  przyjaciół sztuk pię.mych
v Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W j ł h i w j  ‘ł s w r e  N f wystawie Sztuk pięknych: 
Wystawa rzeźb Góralczyka, „Pienin* Harasimowicza i „Wy- 

j?woienia“ Wygrzywalskiego.
,, L w o w s k ie  F o to -  P la s i ik .o n  w pasażu Hausmana
: razy premiowane) od 15 do 22 bm. ao widzenia. Zajmu­
j e  zwiedzenie B udapesm . Wstęp 20 hal.

T .* a ir  m i e j s k i : Dziś o godz. 7 w. „Śnieg* dra- 
flwf w 4 aktach St. Przybyszewskiego.

Jutro  „Żydówka* opera w 5 aktach Hnlevy’ego.

S E J M .

z pow oau, ze strony interesow ane nie przedłożyły je­
szcze żadnej deklaracyi o przyczynieniu się do kosztów  
budowy tej kolei, przedstaw ił p. G ł ą b i ń s k i. W dy- 
skusyi zabrał głos p. C z a y k o w s k i ,  który wska­
zywał na doniosłe znaczenie tej drogi.

P rzed zam knięciem  posiedzenia odczytano jeszcze 
wn osek ks. M a z i k i e w i c z a  o  założenie gimnazyum 
w Rawie Ruskiej i petycyę m. Trębow li o założenie 
gimnazyum.

Posiedzenie zam knięto o  godz. 1 m. 40 , następne 
w sobo tę  o g . 10 rano.

Kronika, sejmowa.
Z kom isyi i klubów .

Komisya b u d ż e t o w a  załatw iała wczoraj wie­
czorem na podstawie referatu p. G ł ą b i n s k i e g o ,  
zamknięcie rachunków funduszu krajow ego za r. 1904.

W niosek pp. Leo, Jaw orskiego i Federow icza, o 
przyznanie dodatku drożyźm anego nauczycielom szkół lu­
dowych w Krakowie, objął do referatu poseł K o-
z ł o w s k i .

• *

W czoraj wieczorem obradow ał s u b k o m i t e t  
k o m i s y i  d r o g o w e j  nad spraw ą reform y ustawy 
drogowej. D otąd nie powzięto żadnej decyzyi.

N ad tą spraw ą obradow ali również wczoraj posło­
w e  z miast, ośw iadczając się w zasadzie za przem ianą 
prestacyj drogowych w naturze, na dodatki do poda­
tków, jednakowoż pod warunkiem, iż m iasta w n as tęp ­
stw ie tej 'reformy nie będą pociągnięte do większych 
ciężarów  drogowych

(
N a dziś zwołane zostały posiedzenia kotnisyj 

w sprawie reform  agrarnycn, bankowej, sanitarnej, szkol­
nej i wodnej, o raz kiuD autonem istów .

*
W środę dnia 25 bm. odbędzie się w sali sejm o­

we! o godz. 4 popołud. posiedzenie s e j m o w e g o  
K o ł a  p o l s k i e g o ,  w którem  wezmą również udział 
członkowie Kola polskiego wiedeńskiego.

czerw oną spódnicą swojej tancerki, drugi paraduje kwia- 
ciastym fartuchem swojej. N aprzeciw ko zaś blada k o ­
bieta, z której tw arzy resztka krwi uciekła, nie może 
już nawet powiek podnieść, aDy popat-zeć na tę za­
baw ę....

Myślicie państwo, że to  sa tyra ? że to  charak te­
rystyka „tanOw* w kadzie m Lwowa i usymbolizowa- 
nie bezkrwistej gospodarki miejsk:e j?  Nie! to  tylko 
opis dwu obrazów , W. Tetm ajera „Tańca* i Weissa 
„P ortre tu* , które m inisterstwo „pożyczyło* miejskiej ga- 
leryi, a które w ystawiono podczas wczorajszego pos.e- 
dzenia Rady m iasta Lwowa na uboczu w sali ratu­
szowej.

Jeżeli rzecz w yglądała na satyrę, to  trochę wina 
przeDiegu w czorajszego posiedzenia. Mój Boże ! jakich 
to  bowiem „hołupców* nie wywijano przy wczorajszycn 
w yborach komisyjnych ! Pakow ano np. tego lub ow ego 
radnego do korńisyi, do której należeć nie chciał i do - 
której nie miał kwalifikacyi, ale nie dopuszczano do k o ­
misyi, gdzie chciał i m ógłby pożytecznie pracow ać, j e ­
żeli chodziło o udaremnienie wyboru niewygodnego, 
„Strzelnica* przez usta referenta „kom isyi matki* s ta ­
wiała jako dogm at, że liczby członków komisyi 
nie wolno ttowiększać, —  co nie przeszkadzało 
jednak, —  że tuż potem ten sam referent propono­
wał powiększenie liczby członków innej komisyi o dwu 
albo trzech radnych! A wśród tego padają „wielkie* 
i „pom patyczne* słow a, jak np. r. d ra Roszkow skiego: 
„szanujmy sami siebie! Jeżeli prezydent raz orzekł, że 
wniosek uchwalony, to  spraw a skończona 1“ Zapew nel—  
byle tylko prezydent chciał o tej zasadzie pam iętać ta ­
kże i w tedy, kiedy jest —  nie całkiem w ygodną jego 
stronnictwu, byle się nie zdaw a;o, że p rez j dent. orzekł­
szy raz, że wniosek u c h w a l o n y ,  za minutę zmienia 
go w o d r z u c o n y  !...

A lbo ta walka prezydyurn o  przewodnictwo w ko- 
misyach 1 W szakże prezydent, który chciałby na p-awdę 
decydować o gospodarce, powimenby się bronić przeciw 
temu poprostu rękam i i nogam i, a nie dooijać się wła­
śnie! Bo piezyaent, który się zajmuie lada ru rą w odo­
ciągow ą, lada m iotłą do zam iatania zaułków, nie zajm u­
je się spraw am i ważnemi, który gubi się w szczególi­
kach, nie ma czasu na całość gospodarki miejskiej, 
zdaną wtedy na... nie zawsze koniecznie dobrą  wclę 
czynników niepowołanych, albo nieukwalifikowanych' 
B al ale czy wtedy m ożnaby się pochwalić, jak kwia- 
ciastym fartuchem, twierdzeniem w guście „W szędzie 
sam być muszę*, albo „każdy drobiazg na mojej 
gtowie !“

....A tw arz blada, z której resztka krwi uciekła,

„Słow a te mimowoli wybiegły mi na usta.
„O tw orzyła szeroko oczy i spojrzała na mnie 

wzrokiem takim ognistym , jak gdyby ten płom ień mial 
straw ić wszystkie wątpliwości.

„ —  Potem  będę tw oją żoną, —  odparła po­
ważnie.

„Padłem  jej do nóg, pocałowałem  rąbek jej sukni. 
W tej chwili ubóstwiałem  ją.

„—  O , ukochana ty  moja, —  zaw ołałem ; —  b ę­
dziesz szczęśliwa. Ja ziszczę wszystkie twoje nadzieje 
W ola tw oja b idzie prawem  dla wszystkich tych, którzy 
teraz spoglądają na ciebie z góry. Będziesz jeździła p o ­
w ozem , będziesz w obec całego św iata...

„— Czcigodną panią Felt, —  przerw, ała z tym 
pogardliwym  śmiechem, który tak często towarzyszył jej 
słowom .

„Stałem  się tedy napow rót jej niewolnikiem i zi­
łem w tern, slodkiem . mimo wszystko służalstwie, aż 
dopóki r.ie zbliżyła się godzina śluou.

„N ie zapom nę nigdy poranku, kiedy wybierałem 
się po M arę, zeby ją zawieźć do kościoła, gdzie 
w obecności połow y m iasta miała zaw rzeć ze mną zwią­
zek małżeński. Był to  dzień grudniowy; słońce na lazu- 
rowem  niebie przyświecało białej ziemi, najmnieisza 
chm urka me zwiastowała zbliżającej się burzy Zdawało 
mi się, że unoszą mnie skrzydła, tak mi było błogo 
i lekko na sercu. W iedziałem też, że U rąuhart wyje 
chał i na weselu me będzie. O trzym ał od panny Du- 
dleigh polecenie opuszczenia miasta, z zasirzeżeniem , 
aby powrócił dopiero w jaki tydzień po moim ślubie 
z M arą. Nic zatem  nie zakłócało mego szczęścia i, z ra ­
dością w sercu, przestąpiłem  próg  domu.

(C. d. n.)

D okoń czen ie posiedzenia  w czorajszego.

Jak to  już zaznaczyliśmy, posieazem e wczorajsze 
zakończyło się szeregiem spraw  lokalnych i osobistych. 
1 Łko ważniejszą, wymienić należy spraw ę budowy kolei 
przem yśl Dynów-Brzozów-Rymanów lub Iwonicz. Referat 
Komisyi- kolejowej, proponujący odroczenie uchwały,

24 - .......

A. K. G r e e n .

O p u s z c z o n a  g o s p o d a .
POWIEŚĆ.

„M oże się to  panu wyda niepraw dopodobnem  
a|e, gdy ona tak mówiła, powziąłem śmiałe postanow ię' 

Powiedziałem sobie, że bęuzie miara to , czego po- 
^ada. W owe) chwili, panow ała nadem ną tak całkowicie, 

? byłbym iej królestwa u stóp  złożył, gdybym  je pf> 
l«dał. Znałem je niskie upodobania i b rak  serca, by- 

‘̂ n- przekonany, że ona takiego oddania się, jak moje, 
le jest w stanie zrozumieć, a te.mbaruziej odwzajem nić, 

p Pomimo to wszystko rozstać się z mą nie mogłem. 
°chtyyci!ern ją za rękę gorącym uściskiem.

>.—  Ty nie wiesz, czego dokazać może mężczy- 
•ha, gdy Nochal — zawołałem . Zaufaj mi, zostań m oją, 

^  Przyrzekłaś, a wcześniej czy później będziesz miała 
nv’ C2e-'0 Pragniesz. Nie jestem  tchórzem , ani m ezaol- 
t * -  Polityka przedstaw ia dla amb>>-' szerokie pole. 
£ 1 Wujna wybuchnie, jak należy się spodziewać, zo- 

mnie w pierwszych szeregach... jeśli zostaniesz 
^ ź°ną i dodasz mi zapału, 

w iedzj"^  sP°lrzen' u le) przebijała pogarda, gdy odpo-

cą d»>” ^ ' wy mężczyźni, wam się zdaje, że ooietni-
ny p ®ec:'e nam wszystko Wojna 1 Jakież są skutki woj- 
wane2niSZCzen'e ’ sPustoszenie> zburzone domy, zm arno- 
jz eP  P” fcl|ie Czyż woina przynosi pieniądze lub rozko- 
batach ta Wo-i,ia 0 ta ^ zwaną w olność! W podartych 
itdobed °  bustvm żołtdku pójdą ludzie w pole i n e 
mnie h n'C’ co^y mink* jakąkolwiek wartość. Cc 

1 . ?  cJłodzi taka żebracza w o jna? Gdyby to  odem nie 
r  0| pozwoliłabym się zabrać przez pierwszego le­

l i  E s i l ę j ś k le j *
Sala ratuszow a ze sw ą podrabianą „stylow ością*, 

z kolumnami z „prawdziw ego tekturow ego kam ienia*, 
a w kącie jej pod balkonem, suną wesołe tany Jakiś 
parobczak z „papirusem * w ustach zawija w powietrzu

pszego oficera, który wraca do Anglii i pozostałabym  
tam nazawsze. Nienawidzę tego nowego Kraiu z jego 
surowemi ooyczajami i rządam i ludowemi. Chciałabym  
żyć tyiko tam, gdzie mogłabym stać wysoko nad gm in­
nym tłum em, któryby korzył się przede mną.

„ Nieprzyiaciólka własnej ojczyzny, arystokratka 1 
N ow a przepaść rozw arła się miedzy nami. Patrzyłem  na 
nią z przerażem em , a jednak musiałem ją  podziwiać. 
W ydawała mi się wcieleniem dumy; nawel w yraz gnie­
wu i pogardy powiększał jeszcze tylko jei urodę. Z asa­
dy jej były mi wstrętne, ale nie mogłem się ojurzeć 
czarowi iej spojrzenia, niewytłumaczonemu urokowi jej 
obejścia.

„—  Snuiesz piękne piany, —  ciągnęła dalej,—  mó 
wisz, że dasz mi to. czego pragnę, skoro  tylko sam zdo­
będziesz. Ale ja na to  czekać nie mogę. Muszę to  mieć 
teraz. Dla bogactw a, które należy mi się z praw a, zro ­
biłabym wszystko N araziłabym  życie, przeszłabym  przez 
ogień i prze2 wodę, tak, popełniłabym ...

„Urwata, na czole jej nabrzmiały żyły. Dum ała 
i zastanaw iała się. Zdaw ało mi się, że widzę cień ponu­
rego  nieszczęścia, rozpościerający się nad nami. Pochw y­
ciłem ją namiętnie w obięcia, chciałem złe duchy odpę­
dzić pocałunkam i. Prosiłem  ją, błagałem , aby odpędziła 
złe myśli, aby sta ła się kobietą, k tórą m ógłbym kochać 
i cenić. N areszcie udało mi się ją  wzruszyć. Wyrwała 
się z zadumy, ponury cień znikł z jej czoła, uśmieennę- 
ła się naw et do mnie. A ja, szaleniec, już byłem gotów  
prosić ją o przebaczenie, wszelako zapanowałem  nad 
sobą i zawołałem

„ —  Gdzie ty znajdziesz m iłość taką, jak; moja, 
M aro ? Z łoto i skarby całkow itego zadow olenia ci nie 
a a d z ą ; tego dokazać może tylko miłość. N ależysz do 
mnie, dlaczego me chcesz mnie uszczęśliwić ?

„—  Moim zam iarem  jest, — ‘ szepnęła, —  ooślu- 
bić ciebie.

„ —  A po te rn?
I
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nie może już nawet powiek podnieść, aby popatrzeć na 
te tany....

Przeb.eg wczorajszych obrad nad wszystkiem 
i niczem przedsiawiał się, jak następuje :

Początek posiedzenia po godz. 7. P rezydent M i - 
c h a 1 s k i , zagaiwszy oDrady, zawiadom ił o o trzym a­
niu obrazów  do gaieryi miejskiej od m inisterstwa 
oświaty, mianowicie WeiWa „ P o rtre t11 i ' W łodzimierza 
Tetm ajera „T an iec", pod znanymi z dzienników w arun­
kami, dalej od artysty m a'arza N ałęcza „Mogiły H are­
mu" (brawo), wreszcie od p. Szym ona T oepfera kilka­
naście cennych obrazów . S ą to  m ianow icie: Sichm skiego 
„Z aprząg". M aszkow skiego „S tudyum ", D yrdonia „Ro­
m eo i ju iia" , Matejki „Szkic", Stefanow icza „P o rtre t 
w łasny", D ębickiego „Sejm w O ssolineum ", B. Tepy 
„lwaSko", Fr. Tepy „Pułkow nik Grzyszecki gwardyi 
m. r. 184 8 ", G ro ttgera  „S tudyum ", W. K ossaka „S tu­
dyum z lat dziecięcych", D ębickiego „P o rtre t prof. 
•fcuszczkie w icza", A. G rabow skiego „A ndrusy krakow ­
sk ie", „Arc. K arol Ludwik z czasu pobytu we Lw owie", 
„H r. A. G om chow ski z r. 1 3 4 9 " , „P o rtre t nieznany" 
(brawo, b raw o!)

Prez. M i c h a l s k i :  Widzicie panowie, że obrazy 
Ptyn^  gaierya miejska będzie, chodzi tylko o jej po ­
mieszczenie 1 N a razie kazatem  powiesić obrazy w je­
dnej z sal po  Archiwum.

D r. S z p i 1 m a n zwrócił uwagę, że trzeba wy­
brać komisyę, Któraby się zaopiekowała galeryą i roz 
porządzała dorocznym  kredytem  3 .0 0 0  koron na 
zakupna.

Prez. M i c h a l s k i :  Ale proszę panów 1 poco
kupow ać, jak nam dają „darem n ie11 ? Komisyi nie po­
trzeba, bo  zarazby jej trzeba dać pieniądze na ku­
p o w a n i 1

D r. S z p i 1 m a n. Ależ pieniądze s ą ! przecież
3 .000  kor. w staw iono w budżet!

Nastąpiły dwie interpelacye r. C h o ł o d e c k i e -  
g o :  w spraw ie konsulatu am erykańskiego we Lwowie
i w spraw ie tam ow ania ruchu przy b jdow ach , szczegól­
nie przy ul. G łębokiej, na co mu prez. M i c h a l s k i  
odpow iedział, że 1) spraw a konsulatu am erykańskiego 
wlecze się  od 2 lat i niewiadom o, jak obecnie stoi, 2) 
że postara  Sie zapobiedz ewentualnym  nieporządkom .

R. dr. M a h 1 pytał, co słychać z rzekom em  „oszu­
stwem w odociągow em 11 w Hotelu G eorgea.

P rez. M i c h a l s k i  O  oszustw ie niema mowy. 
Może być m ow a ;eoynie o zarządzeniu co do w odo­
ciągu bez wiedzy zakładu w odociągow ego.

N astąpiły  w ybory pozostałych jeszcze komisyj, 
które zaraz przy pierwszych wyborach wywołały takie 
nieporozum ienia i dyskusye form alne, że zdaw ało się, 
iż spraw a zuoełnie się zabagni. D opiero  na wniosek 
r. R a w s k i e g o 1 postanow iono głosow ać kartkami na 
wszystkie kom isye razem . Poniew aż jednak „S trzeln ica11 
zrozum iała tę  uchwalę, jako wykluczenie wszelkiej dy- 
skusyi nad składem  poszczególnych komisyj, wywiązała 
się druga przew lekła dyskusya formalna. Skończyło się 
na tern, że dyskutow ano nad każJą  z komisyj osobno, 
a g łosow ano potem  kartkam i nad wszystkiemi razem.

„O lb rzym ią11, ale to  dosłow nie olbrzym ią dysku- 
syę w yw ołała „kum isya teatra lna11. Były propozycye co 
do zm ienienia jej skiadu rozum ne, były jeszcze dziwa­
czniejsze, mźli skład, proponow any przez „kom isyę m at­
k ę11. B ardzo dobra krytyka składu tej komisyi udała się 
p. r. M o k r z y c k i e m u ,  który jako fachowiec zapro ­
ponow ał skreślenie z „kom isyi teatralnej11 r. dr. Szpil- 
m ana, uznając go za potrzebn.ejszego w komisyi — 
rzeźruanęj.

R. L a s k o w n i c k i ,  skrytykow aw szy „chciwość 
na m andaty11 do tej kom isyi, wskazał na lożę kom isyj­
ną, jako  na powód. W niósł więc, żeby kom isyę podzie­
lić na „artystyczną11, „adm inistracyjną11 i aby dyrekcyi 
tea tru  zw rócić bezpłatną Ioze., k tóra do praw dy czasami 
robi „w rażenie III p ię tra11, tylu się tam  niepowołanych 
garm e! (brawo).

P o  przeprow adzeniu dyskusyi r. H u d e c posta­
wił w niosek o w ybór także komisyi reform y wyborczej.

P rez. M i c h a l s k i .  D obrze, to  się nad tern za­
stanow i „kom isya m atka11.

Skrutynium  wyboru komisyi polecono rr. E p p i e -  
r o w i ,  L i s i e w i c z o w i ,  W a s s u n g o w i ,  M i k o ­
ł a j s k i e m u  i S k l e p i ń s k i e m u .

P.  H u d e c  poruszył raz jeszcze zasadniczą sp ra­
wę, czy na przewodniczących komisyi trzeba koniecznie 
w ybierać prezydenta m iasta, lub k tóregoś z w iceprezy­
dentów  ? O w oż mówca oświadczył się przeciw tej p ra­
ktyce. Nie jest to  ograniczenie praw  prezydyum, mia­
sto , k tóre stoi ponad komisyami, ma praw o brania 
udziału w obradach komisyi bez należenia do nich 
i praw o systow ania ich uchwał N atom iast zm iana p ro ­
ponow ana wpłynęłaby na w iększą łatwość zwoływania 
posiedzeń komisyjnych.

D r. R o s z k o w s k i ,  zgadzając się w zasadzie 
z r. Hudecem , udow adniał to  spraw ą regulaminu Ra­
dy, którei mówca jest referentem . Pom iędzy jednem 
a drugiem  pos.edzeniem  komisyi regulaminowej uDły- 
wało po 8 do  10 miesięcy, a kiedy mówca prosił p re­
zydenta o jej zwołanie, prezydent brał kalendarz do rę­
ki i udow adniał, że ma tak dzień po dniu czas zaięty, 
że nie jest w stan.e jako prezes komisyi regulaminowej 
zwołać jej posiedzenia. I ja mu musiałem ustąpić

Prez. M i c h a l s k i .  T o nie mnie, nie mnie i
D r. R o s z k o w s k i .  W tenczas prezydentem  był 

dr. Małachowski. Aie ja mu z tego zarzutu nie robię, 
tylko udowadniam przykładem tym, jakie złe skutki po­
ciąga za sobą przewodniczenie prezydenta i w iceprezy­
dentów we wszystkich komisyach. M im cto spraw a nie 

je s t ak prostą  i dlatego mówca wniósł o odroczenie ■

spraw y aż do czasu uchwaleniu regulam inu Rady 
miejskiej.

R. D z i e ś l e w s k i  dorzucił, że przew odnictw o 
prezydyum krępuje komisye. Bo komisye maią krytyko­
wać władzę wykonawczą, a krytykow ać nie m ogą, je­
żeli ta w ładza wykonawcza im przewodniczy. Z resztą 
powiada się ładnie, że prezydent jest za w szystko ou- 
pow.edzialny, ale kiedy się coś złego stanie, powiada 
się, że go nie można winić, bo ma tyle kom ^yj na 
głowie. Zresztą, czy jest tak gdzieindziej? Czy n. p. 
dr. Lueger przewodniczy kom isjom  w Radzie iii. Wie­
dn ia?  Jeżeli prezydent zaimuje się drobiazgam i po ko- 
misyach, to  z natury rzeczy nie ma czasu na ważne 
spraw y, które w istocie jego interwencyi wymagaią. Co 
ao  strony form a'nej mówca nie zgadza się z dr. Ro­
szkowskim . T rzeba i można tę  rzecz ourazu uchwalić, 
bo nie wiadomo, czy wogóle w ciągu lat 3 będziemy 
mieli regulamin. Wszakże za dr M ałachowskiego do ­
szliśmy ledwo do § 17! Więc to  tak „n iebaw em ' 1 nie 
b ęd z ie !

Dr. P i s e k uznał spraw ę za bardzo ważną, choć 
zapatruje się inaczej na rzecz, niż r. DUeśiewski i że 
sprawne nie zaszkodzi, jeżeliby przewodniczącym i komisyi 
m ó g ł  być prezydent lub wiceprezydenci. Jeżeli skład 
kom.syi jest tak ciepły, że jak prezydenta zobaczą, mu­
szą go wybrać, to dobrze im tak. W ybór przewodni­
czącego zależy od członków komisyi i jeżeli nawet w j- 
biorą prezydenta lub wiceprezydenta, a ten nie będzie 
miał czasu, to  m ogą mu podziękować i w ybrać kogo 
innego. Tego co praw da jeszcze nie było.

R. H u d e c .  1 nie będzie!
Dr. P i s e k. In ie Dędzie, jeżeli członkow.e rue 

będą spełniać swych obow iązków  i siedzieć w domu 
zam iast na komisyach. W szystko więc zależy od składu 
komisyi i od ich członków. Czasem m oże być potrze- 
bnem. aby przewodniczącym b j ł  ktoś z prezydyum —  
na ogół spraw a mówcy nie .wydaje się nagłą, ani 
ważną.

R. N e u m a n  wyTuszył do boju z ciekawem  za­
patrywaniem , że „prezydent m iasta nie jest (!!!!) o rga­
nem wykonaw czym 11 Rady miejskiej, i ośw iadczył się za 
praktyką dotychczasow ą.

Prez. M i c h a l s k i .  Niech się panowie o mnie nie 
troszczą. Jak ja nie mówię, żem przepracow any, to  
proszę się o mnie nie troszczyć.

R. h  u a  e c. O , wcale nie! My znamy swoje 
p ra w o !

Prez. M i c h a l s k i .  Z resztą dotychczas przez lat 
tyle tak było...

R D z i e ś l e w s k i .  1 było źie.
Prez. M i c h a l s k i .  To jeszcze nie wiedzieć, czy 

będzie źle teraz. Z resztą tu chodzi o milionowy m a­
jątek. milionowy, a panowie mi każecie za drzwiami 
czekać/ .

R D z i e ś l e w s k i .  N ie! tylko nie chcemy, aby 
przew odniczył!

R. B i e c h o ń s k i  dał lekcyę r. Neumanowi i je 
mu podobnym , ze prezydyum wedle statutu jest o rga­
nem wykonawczym Rady m iasta i d latego przewodni­
czyć w komisyach właściwie nie ma prawa. Mimo to 
m ówca zastrzega się Drzeciw posądzeniu, jakoby Ktoś 
chciał ubliżyć prezydentowi, lub mu Kazał „stać  za 
drzw iam i11. Chudzi tylko o sw obodę i niezawisłość dzia­
łania komisyi, a prezydyum ma praw o brać udział 
we wszystkich komisyach i ewentualnie może ich uchwa­
ły systować.

Przed godziną 10 prezydent uznał, że zabrakło 
kom pletu — choć r. L a s k o w n i c k i  i inni twierdzili 
odw rotnie —  i zam knął posiedzenie, zapowiadając, że 
spraw ę niniejszą postawi na pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego posiedzenia następnego.

Z zaboru rosyjskiego i Rosji.

Stronnictw o „polityki realnej".
Kraków. (Tel. pry w.) „C zas" donosi z W arszawy 

19 bm.: Dziś odbyło się liczne zgrom adzenie przeszło 
150 wybitnych obywateli W arszawy, oraz ze wszystkich 
gubernij. Uchwalono jednomyślnie utworzyć stronnictw o 
polityki realnej, jednoczące w sobie zachowawcze i um iar­
kowane żywioty. O brady zagaił p. Paweł Popiel, a prze­
wodniczył mu hr. Józef O strow ski Poddany pod riy- 
skusyę program  uchwalono w zasadniczych punktach. 
W ybrano kom isyę organizacyjną z 20 członków.

G aJzinow iec dom aga s ię  dyktatury.
Petersburg. (Tel. wł.) Dziennik „M osk. W iedom .“ 

pisze, że coraz to  groźniejsza rewolucya ogarnia caią 
Rosyę. Tylko powszechna dyktatura wojskowa może 
skutecznie pokonać rew olucję. Rząd rosyjski, zdaniem 
„M osk. W iedom .11, grzeszy chwiejnością i niezdecydo­
waniem.

Przeciw ko bojkotowaniu Dumy.
M oskw a. (TBK.) Kongres ądw bkatów , który w czo­

raj polraya rozwiązała, odrzucił wniosek bojKOtowania 
Dumy Daństwowej i uchwalił wziąć udział w wyborach. 
P o zebraniu się Durny podniesione zostaną żądania wol­
nościowe, a putem dopiero będzie można Dumę bojko­
tow ać. W sp r a v :e, czy się to ma stać przed złożeniem, 
czy po złożenij przyc,'ęgi, nie zapadła uchwała.

Sprawa w. ks. Cyryla.
Paryż. (Teł. wł.) „Echo ae Parts" donosi z P e­

tersburga, że w. ks. Cyryl osiedli się na stale w N iem ­
czech w i pobliżu miasta Koblencyi zakupi wielkie dobra. 
W kołach dworskich rosyjskich krąży poglosKa, że ch o ­

roba cara puzostUe w związku ze wzruszaniem, janiego 
doznał car z powodu sprawy w. ks. Cyryia.

P o ło że n ie  w P e te rsb u rg u .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Na rozkaz policmaistra 

onegdai kozacy na szlisselburskim prospekcie dali kilka 
strzałów, ponieważ robotnicy rzucali kamieniami i s trze­
lali z rewolwerów. Wystrzały kozackie nikogo nie tra ­
fiły. N atom iast dwaj oficeiow ie i dwaj kozacy odnieśli 
ciężkie rany. a .dwai żołnierze policyjni lekkie. W ieczo­
rem i w nocy patro le utrzym ywały porządek.

Zaburzenia i m aniiestacye.
Jekaterynodar (na Kaukazie). (TBK.) Podczas 

pogrzebu ofiar ostatnich zaburzeń ludność urządziła m a­
nifestację. Tłum ludzi z hałasem  tow arzyszył następnie 
oddziałowi rezerwistów , udającemu się na d w o rz ec ; na 
dworcu przyszło do zaburzeń, podczas których sp ląd ro ­
wano bufety. Kozacy uderzyli na tłum, przyczem kuka 
osób zostało zranionych. W czoraj ponowiły się rozru­
chy. Zrabow ano magazyn handlarza bronią. W dem oa- 
stracyach "z ię li udział także rezerwiści, prowadzeni 
przez agitatorów , jaketeż uczniowie kilku zakładów 
szkoinych. Tłum rzucał kam ieniam i. W ojsko, k tóre po­
wołano do stłumienia rozruchów , miało trzech rannych, 
w tern dwóch ciężko. Jednego kom isarza i jednego 
agenta poiicyi obito. Szkolę zam knięto. Manifestanci 
przeszkadzają komunikacyi tram waju.

M insk. (Pet. Ag. tel.) W czoraj zebrało  się około 
800 robotników  w ulicach. Kozacy rozpędzili ich, przy­
czem kilka osób odniosło rany.

Z am knięcie politechniki.
Ryga. (Pet. Ag. tel.) Z pow'odu obecności obcych 

żywiołów w zgrom adzeniu studentów  politechniki, szkolę 
tę  na razie zam knięto.

M anifest carski o zawarciu pokoju.
P e te rsb u rg . (TBK.) W czoraj ogłoszono manifest 

o zawarciu poKoju między Rosyą a Japon;ą. Manifest 
p o w iad a :

Bóg dopuścił na ojczyznę ciężkie próby i ciosy 
w krwawej v'ojnie, która dostarczyła wieiu dowodów 
waleczności i odwagi naszych sławnych wojsk w slra ■ 
sznych walkach z dzielnym i potężnym nieprzyjacielem. 
Ta tak bolesna dla wszystkich wojna jest obecnie 
sk o ń c zo n a ; wschód naszego państw a rozwijać się b ę­
dzie w spokoju i w dobrych stosunkach sąsiedzkich 
z obecnym naszym przyjacielem, państwem  japońskiem. 
O głaszając naszym poddanym  przyw rócenie pokoju, je­
steśm y pewni, że modły ich połączą się z naszemi, aby 
Bóg pobłogosław ił naszym wielkim pracom , jakie m a­
my do spełnienia wraz z wybranymi przez naród mę­
żami dla udoskonalenia i pomyślność; Rosyi.

Przesilenie węgierskie.
Fejervary tw orzy n ow e stronnictw o.

B ud ap esz t. (Tel. w ł ) Nowy gabinet zajął się n a ­
tychm iast zorganizowaniem  w>asnego sw ego stronr.ictwa. 
O w o stronnictw o, jak już donosiliśmy, oęuzie nosiło 
miano partyi postępowej. Br. Fejervary spodziewał się 
w pierwszej chwili, że całe stronnictw o liberalne przy­
stąpi do ow ego stronnictw a postępow ego, pokazuje się 
teraz jednak, że część stronnictw a liberalnego nie chce 
ryzykow ać politycznie, popierając bezwzględnie nowy 
gabinet i dlatego oprócz stronnictw a postępow ego po ­
zostanie jeszcze dawne stronnictw o liberalne, rzecz pro­
sta , liczebnie bardzo osłabione.

Nieprzyjaźń Fejervarego do GyiJrgego.
B udapesz t. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze tw ierdzą, 

że minister rolnictwa Gyórgy, który jest jedynym mini­
strem , jaki nie pozostał w gabinecie br. Fejervarego, 
już od dłuższego czasu zapow iadał br. Fejeryarem u, że 
nie myśli brać udziału dalszego w jego eKSDerymentach 
politycznych. W skutek takiego zachowania się G yórgego 
stosunki osobiste między br. Fejervarym a nim były 
coraz gorsze. N iedawno m m ister G yó-gy odezwał się 
w licznem tow arzystw ie, że br. Fejeryary nietylko nie 
wie, co się dzieje w Wiedniu, ale naw et nie wie, co 
się dzieje w jego naibliższem otoczeniu. Br. Fejervary 
postarał się też, iż m onacha, pizyjm uiąc prośbę G yór­
gego o dymisyę, nie dał mu najmniejszego odznaczenia, 
co jest zewnętrznym dowodem , że G yórgy otrzym ał 
dym.syę w niełasce.

N iedorzeczne pogłoski o hr. Apponyim .
Budapeszt. (Tel. wł.) W czoraj krążyły w Buda­

peszcie telefonowane z Wiednia śm ieszne wiadomości, 
że hr. Apponyi popełnił sam obójstw o, a według innej 
wersyi, że hr. Aoponyi został zastrzelony przypadkiem  
na polowaniu. Dziennik „M agyar H irlap11 zapytał się 
bezpośrednio w dobrach hr. Apponyiego, ile jest praw ­
dy w owych pogłoskach i dowiedział się, że hr. Appo­
nyi jest całkowicie zdrów  i że dziś przybywa do Bu­
dapesztu.

Burzliw e posied zen ie sejm u m oraw skiego.
B erno m oraw skie. (TBK.). W czorajsze posiedze­

nie Sejmu trw ało przeszło 5 godzin i znowu było 
burzliwe.

Pp. Przikryl i tow  wnieśli interpełacyę do na­
m iestnika w sprawie śmierci Paw lika. Pp. Stransky, 
Pokorny i tow . wnieśli interpełacyę z powodu postępo­
wania władzy w W yszkowie. P rzystąpiono do dalsze, 
dyskusyi nad onegdajszymi wnioskami nagłymi. Podczas 
m o v y  p. Perka przyszło do ogrom nej wrzawy ; kilku 
po- ów obrzuciło się przezwiskami. Po przywróceń.u
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-pokoju p. Perek zwrócił się przeciw c l  'cnemu na ga- 
leryi spraw ozdaw cy dziennika „T agesbote" przyczem 
przyszło znowu ao  burzliwych scen. P. Luksch woła 
zwrócony do P e r k a : „Kłamie tak długo, aż wreszcie
sam uw ierzy".

N a żądanie posłów  czeskich m arszałek zapytuje 
Lukscha, czy cofnie te słow a. Luksch odm awia, wobec 
czego m arszałek wzywa go ao  porządku. Następnie 
Perek dokończył mowy. Nam iestnik Zierotin wystąpił 
przeciw atakom  na policyę. Przem aw iali jeszcze pp. 
Albrecht i PraiaK, poczem  dalsze obrady odroczono 
do dziś.

Z sejm u czesk iego .
Praga. (TBK.). N a zaproszenie m arszałka krajo­

wego oabyła się wczoraj konferencya przewodniczących 
klubów. M arszałek, powitawszy zebranych, złożył 
oświadczenie, że nie pozwoli uk iócać praw  swoich co 
do układania porządku dziennego odrad sejmowych,
gotów  atoli jest wysłuchać życzeń przewodniczących 
klubów i według możności je uwzględnić. N astępnie 
marszałek podniósł, iż niezałatwiony porządek dzienny 
ostatniego posiedzenia wypełni jeszcze dwa lub trzy po­
siedzenia, gdyż niema potrzeby ograniczania dyskusyi. 
Komisye przygotow ały jeszcze mało m ateryału, wiec 
też m arszałek nie może zwoływać częściej posiedzeń
plenarnych. Zaiaiw ione przez kom isyę sprawy są prze­
ważnie lokame i narodow o-ekonom iczne.

N a daisze zapytanie odpow iedział m arszałek, iż 
na jutrzejszem posiedzeniu przedłoży budżet, prowizo- 
ryum budżetow e zaś przedłożone będzie w razie o sta ­
tniej konieczności. Przew odniczący klubów oznajmili,
iż oświadczenie m arszałka przedłożą do wiadom ości 
swych stronnictw .

D em onstracya robotnicza.
Lubiana. (Tel. w ł)  Wczoraj podczas wieczornego 

posiedzenie Sejmu, odpył się korowód z pochodniami, 
urządzony przez robotników.

D uchow ni w ęgierscy.
B udapesz t. (Tel. wł.) W następstwie pogłoski, że 

em igrantom  do A m erjk i tow arzyszą duchowni, którzy 
nawet już w Ameryce wpływają na nich, aby nie zrze­
kali się przynależności państwowej do W ęgier, rząd am e­
rykański rozporządził, zeby tycn duchownych w ęgier­
skich pociągać do surow ego śledztwa i odsyłać ich z po­
w rotem  do Europy, jeśli zostanie dowiedzione, że oni 
istotnie w tym  celu jedynie tow arzyszą em igrantom .

P odw yższenie dyskonta w  Banku ausłryacko- 
w ęgiersk im .

W iedeń . (Tel. wł.). „W. Allg. Z tg * pisze w sw o- 
jem sprawozdaniu giełdow em , że w czorajsza giełda 
wiedeńska stała całkowicie pod wrażeniem podniesienia 
stopy dyskontowej w Banku austryacko w igierskim . To 
podniesień,e, kióre wynosi cały 1 proc., tw orzyło dla 
giełdy niespodziankę pierw szego rzędu. O w o zarządze­
nie niespodziewane pozosiało przecież bez g łębsztgo  
wrażenia na tendencyę. W sterach giełdowych przew a­
żało zdanie, że chodzi tu tylko o podwyższenie dyskon­
ta na krótki okres czasu.

„N eue Freie P re sse“ na usługach B ólow a.

Londyn. (Tel. wł.). Dziennik „T im es" pomieszcza 
S p e sz ę  obszerną swojego korespondenta wiedeńskiego, 
który utrzymuje, że żadna z gazet w ie deńskich nie stoi 
w tak bliskich stosunkach z urzędem kanclerskim 
w Berlinie, jak „N. Fr. P resse" . T ą okoliczność,ą, tj. 
inspirowaniem dziennika „NJ Fr. P resse" przez urząd 
kanqlersk,i w Berlinie, należy tłum aczyć zjadliwy i o so ­
b n o  ton, którego używa ten dziennik, pisząc o angiel­
skim ministrze spraw  zewnętrznych.

M ianow ania .
W iedeń. (TBK.). „Wiem Z tg ." donosi: Cesarz

zamianował nadzwyczajnych profesorów  Akademii sztuk 
pięknych w K n k o  wie K onstantego Laszczkę i Józefa 
Mehoffera zw yC2ajny nii profesoram i tej Akademii.

W sprawie kolegium rzeczoznawców dla spraw  
au torskich w dziedzinie sztuk plastycznych w Krakowie 
k ie ro w n ik  ministerstwa oświaty zam ianował na lat 6 :

przewodniczącym tego koleg:um radcę dworu d_a 
M aryana Sokołowskiego, zw. pro* uniwersytetu kra­
kowskiego: zastępcą jego dra Jana Boioz-Antoniewi-
cza. zw. prof. uniwersytetu lwowskiego ; czionkami 
kolegium : -odora Aksento eicza, zw. prof. Akademii
szt. p. w Krakowie, T. Błotnickiego, art.-rzeźb. w D ębni­
kach pod Krakowem, dra Jerzego hr. Mycieiskiego, 
nadz prof. uniw. krak. Edw arda hr. Raczyńskiego, wl. 
dóbr w Krakowie. P ic .ra  Stachiewicza, art.-m alarza 
w Krakowie i T eodora Talowskiego, nadzw. prof. poli­
techniki w e Lwowie.

Z krakowskiej Rady m iejskiej.
K raków . (Tel. pry w.) N a wczorajszem  posiedze­

niu Rady miejsKiej, którem u przewodniczył prezydent dr. 
L e o ,  r. D a s z y ń s k i  wniósł interpelacyę w sprawie 
rozszerzenia prawa wyborczego do Rady miejskiej. P re ­
zydent odpowiedział, że spraw a ta stoi w ścisłym związ­
ku z kw estyą utworzenia wielkiego Krakowa i ośw iad­
czył, iż kom isyę statu tow ą zwoła w najbliższym czasie.

R. K o n o p i ń s k i  podniósi, iż z powodu jego 
interpelacyi w spraw :e Wawelu, członek Wydziału kra­
jowego dr. W ereszczyński rozesłał do dzienników ośw iad­
czenie, iż przybył do K rakowa, ceiem odebrania z rąk 
wojskowości Wawelu, na term in, umówiony z w łaJzam i 
wcjU owemi. Mówca stw ierdza, że interpelacyą sw ą nie 
chciał drowi W ereszczyńskiemu wyrządzić osobiście ża­
dnej p"z\ krości, lecz tylko chciał stwierdzić przykry fakt, 
ż Wawel, po opuszczeniu go przez wojska, był przez

dwa dni bez pana. Fakt ten niestety jest rzeczą stw ier­
dzoną. M ówca wyraża nadzieję, iż dalszy zarząd W a­
welu przez kraj ukształtuje się korzystnie, zupełnie ina­
czej, niż wypadła introdukeya.

R. dr. R o s e n b 1 a 11 wniósł interpelacyę w sp ra­
wie postępow ania poiicyi podczas zajść w niedzielę. 
P rezydent odpowiedział, iż przytoczone przez interpelan­
ta  szczegóły poda do w iadom ości dyrektora poiicyi.

R. dr. G r o s s  uczynił wniosek naglący, aby Ra­
da miejska wniosła Jo  Sejmu petycyę o  zaprowadzenie 
bezpośredniego, tajnego, proporcyonalncgo praw a g łoso­
wania. Rada nagiości nie uchwaliła, przeto wniosek ten 
będzie traktow any regulam inowo.

Prezydent dr. L e o  przedkłada budżet na r. ł 906  
i objaśnia go, podnosząc, iż zdołano utrzym ać rów no­
w agę bez nakładania nowych podatków, \V końcu zała­
tw iono kilka spraw  adm inistracyjnych, poczem prezydent 
zam knął obrady.

D ziałalność „Straży".
B erlin . (Tel. pryw.). Zarząd „S traży" poznańskiej, 

stow arzyszenia w celu obrony interesów  polskich prze­
ciw niemczyźme, rozpoczął organizacyę działalności 
swej także w Berlinie. M iasto to  i okolicę podzielono 
na 6 okręgów  wyborczycn i założono kom isaryat 
w Berlinie. N adto  utw orzono dla turystów  polskich 
dwa biura infoimacyjne.

N ie darow ane, lecz kupione.
C etyn ia . (TBK.) D lennik urzędowy stw ierdza, iż 

fałszywemi są w iadom ości, zam ieszczone w prasie za­
granicznej, jakoby C zarnogóra otrzym ała w darze od 
Włoch 40 arm at. Arm aty te oowiem nabył rząd u je­
dnej z firm włoskich.

N iezadow olen ie w  Serbii.
B elgrad . (TBK.) ja k  dzienniki donoszą, polieya 

usiłowała na żądanie rektora rozbić zgrom adzenie stu- 
uentćw , którzy obradow ali w uniwersytecie nad nowym 
statutem  uniwersyteckim. Na skutek protestu studentów , 
polieya usunęła się, poczem obrady trwały dalej.

Belgrad. (TBK.) P artya narodow a uchwaliła adres 
ao  króla, w którym  wskazuje na niepewność życia i 
mienia w SerDii, porusza spraw ę sprzysiężenia oficerów 
i podnosi konieczność przywrócenia stosunków  dyplom a­
tycznych z Anglią.

O ddzielen ie kościoła  w e  Francy:.
P aryż. (Tel.wł.) Biskupi francuscy wystosowali ao  

senatu pismo dziękczynne z powodu wydania ustawy o 
rozdziale kościoła od pańsiwa.

Z ta jem n ic  to w arz y stw  aseku racy jnych .

Now y J o rk . (T B K ). Na onegdajszem  posiedzeniu 
lom isy i śledczej w sprawie tow arzystw  asekuracyjnych 
oświadczył po ostrej wymiame słów prezydenta tow. 
„M utual" Mac Curdy, że nie ma on udziału w docho­
dach swego syna i z ięc ia ; nieprawdą >est, jakoby sie­
dział na fotelu wartości 2.000  dolarów i miał w swej 
kancelaryi dywan wartości 12,000 doi.

Zastępca iządu dom agał się, ażeby przesłuchano  
byłego  kontrolora tow . „E quiiab!e“ Jo raana w spraw ie 
przyznanej mu tajemniczej pożyczki w wysoKości
685 .000  dolarów.

N astępnie przesłuchano syna byłego kontrolora, 
F ranka Joraana, jako świadka. Zeznał on, że nie zna 
pobytu swego ojca od dnia 4 września i nie wie wogóle, 
czy on jeszcze żyje.

A u stra lia  w  o b ro n ie  Irlandyi.
Londyn. (TBK.) Z M elbourne donoszą, iż parla­

ment tam tejszy 33 giosami przeciw 21 uchwalił wniosek 
o wysłanie petycyi uo króla na rzecz . „hom e rule’u “ 
w Irlandyi.

P ow stan ie w  Arabii.
K o n stan ty n o p o l. (TBK.) Urzędownie donoszą, iż 

naczelny kom endant wojsk w Jem enie zawiadom ił rząd, 
iż po trzydniowej w alce zdobył tw ierdzę Zaffer, uważa­
ną za nie Jo  zdobycia. Po zacięiej walce żołnierze 
wtargnęli do twierdzy. Jedna trzecia część załogi tw ier­
dzy, składającej się z 700 ludzi, zginęła.

Z am knięcie przędzalń.
Lipsk. (Tel. wł.) W czoraj sasko tu ryński związek 

prząćzalń uchwalił wszystkimi głosam i zam knąć 28 bm. 
wszystkie zakłady, wskutek czego 50 .000  robotników  
zostanie bez pracy.

W iedeń. (Tel. wl.) ,D ie Zeit" otrzym ała depeszę 
z Petersburga, że obaj attachć wojskowi austryacko-w ę- 
gierscy w głównej kw aterze rosyjskiej w Mandżuryi 
przybyli w dniu wczorajszym z MosKwy do P eters­
burga.

B ud ap esz t. (TBK.) Zm arł na udar m ózgowy pu­
blicysta i poseł sejm owy Mikołaj Bartha.

B erlin . (TBK.) M inister handlu M olier oirzym ał 
dymisyę. N astęocą jego m ianowany prezydent P rus Za­
chodnich, Delbriick. ______

Wiadomości bieżące.
—  M ianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zamia­

nował auskultantami sądowymi: p-aktykanta konceptowe­
go krajowej Jyrekcyi skarbu we Lwowie, Jarosława 
Sawczaka, tudzież pi aktykantów sądow ych: Bernarda 
Frenkla, Antoniego Sokołowskiego, Seweryna Lewickie­
go, Franciszka Ciećkiewicza, Seweryna. Bodnara, Euge­
niusza Wierzbiańskiego, Andrzeia Niżankowskiego, Ada­
ma Kubisztala i Eugeniusza Baczyńskiego.

—  U roczyste rozdanie nagród wystawowych uczniom

rękodzielniczym odoędzie się w niedzielę dnia 22  b. m. 
w sali obrad Rady m ieskiei w ratuszu. Komitet w ysta­
wy prac uczniów rękodzielniczych zapras/.a na tę  uro 
czystość, której początek naznaczono na godzm ę 9-tą 
rano, zarów no członków komitetu obszerniejszego, jako 
też m ajstrów, których uczniowie zostali nagrodzeni oraz 
uczniów, którym  przyznano nagrody. Uczniowie nagro­
dzeni mają się jawić o ile możności wraz z pryncypa- 
łami, którzy by poiwierdzili ich tożsam ość Gdyby zaś 
który z pryncypałów  nie był w możności przybyć, niech 
wyda uczniowi odpow iednią legitymacyę lub zaopatrzy 
go w dokjm errty, stw ierazające tożsam ość.

—  W pisy uczenie do klasy IV wydziałowej, która 
z dniem 1 listopada r. b. zostan.e o tw arta w szkole 
wydziałowej żeńskiej im. św. Anny, odbędą się w kar.- 
celaryi wymienionej szkoły w dnmch 23 i 24 b. m. 
w godzinach przedpołudniowych.

— O dnoga tram waju eleKtr. ao  teatru. Na one- 
gdaiszem posiedzeniu m agistrat uchwalił wybudować ko­
sztem  60 .000  kor. tor do teatru miejskiego popod gm a­
chem dyrekeyi skarbu. Dalej uchwalił m agistrat wybu­
dow ać drugi to r od stacyi koło cerkwi św. P iotra i P a­
wła do rogatki Łyczakow skiej kosztem  36 .000  kor., 
zakupić 10 wozów z m otoram i po 16.000 koron i wy­
mienić stare szyny na przestrzeni 3 kilom etrów kosztem
120.000 koron.

— S u b w en cy e . Na ostatniem  posiedzeniu uchwalił 
m agistrat udzielić subw encyj: Stowarzyszeniu sług im. św. 
Zyty 200 kor., Tow arzystw u nauczycieli szkół ludowych 
na buaow ę w łasnego domu 500  kor., Tow arzystwu po ­
mocy naukowej 1000 kor., Związkowi rodzicielskiemu 
2000  kor., Tow arzystwu popierania nauki polskie; 500 
kor., ruskiej „N arodnej lecznicy" 500 kor.

— Na posadę dyrektora m iejsk iego nrzęau budo­
w niczego, opróżnioną po ś. p. H ochbergerze, uchwalił 
m agistrat rozpisać konkurs wewnętrzny. Równocześnie 
m agistrat uchwalił rozpisać konkurs zewnętrzny na po­
sady dwu asystentów  technicznych.

--- W ycieczka do U żoku. Zarząd pow szechnego Stew . 
kolejarzy we Lwowie przysyła następującą o d e z w ę : 
W ycieczka osobnym  spacerowym  pociągiem na 
nowo otw artą  linię Lwów-Sam bor-Użok, wraz z proje­
ktow aną wycieczką pieszą do pobiizkiego węgierskiego 
m iasta Użoku, odbędzie się na podstaw ie otrzymanej 
wiadom ości o stałej w tam tych okolicach, pogodzie, 
w n i e d z i e l ę  d n i a  22-go b. m. Odiazd ze Lwowa
0 godz. 6 30 m. rano (czas lwowski). Wyjazd z pow ro­
tem ze stacyi Sianek, o godz. 5 ‘43 m. populudniu. Kto 
chce korzystać z tej wycieczki, po bardzo zniżonych c e 1 
nach i oglądać najpiękniejsze prawie okolice naszych 
Karpat, niechaj zaKupi bilety n a j p ó ź n i e j  d o  s o b o ­
t y  w p o ł u d n i e  w biurze miejskierń. sprzedaży b ile ­
tów  kolejowych p. Sokołow skiego, Pasaż Hausm ana, 
gdzie również zamówić można oDiady po 1 kor. 20 h. 
Kolej eleietryczna i konna dostarczą wagonów' tam
1 z pow rotem  pod kawiarnię wiedeńską i na plac Go 
lachowskich. Tyiko na wypadek stałej niepogody, po­
ciąg zostanie odwołany.

—  Z jazd  nauczycie lstw a w e  Lw ow ie. Zjazd delega­
tów  nauczycieli całego kraju odbędzie się dnia Z2 b m. 
W poniedziałek J . 23 b. m. reprezentanci nauczyciel­
stwa udadzą się do wybitnych osobistości Sejmu celem 
ostatecznego poparcia słusznych żądań uregulowania 
płac i spełnienia danych przyrzeczeń.

—  D em o n s tra cy a  p rzeć  S ejm em  Kom itet pom ocni­
ków handlowych lwowskich w ystosow ał odezwę do 
kupców i pom ocników handlowych, aby wobec zapow ie­
dzianej na poniedziałek dem onstracyi przed Sejmem 
w sprawie powszechnego praw a głosow ania kupcy zam ­
knęli swe sklepy od godz. 9 ao  11 ran o , „chcąc tem 
uniknąć —  słow a ode, r y  —  choćby najmniejszej spo­
sobności do niepokojów ", a pom ocnicy handlowi, żeby 
„stanęli w szeregach proletaryuszy" i „złączyli się w żą­
daniach z całym ludem ".

—  S zelm ostw o , czy tylko lek cew a żen ie?  P. Karol 
D róssler, właściciel fabryki m aszyn rolniczych w N o­
wym lczynie (Neutitschein) na M orawach rozsyła po Ga- 
licyi niemiecko-polskie ostrzeżenia, których tekst niby 
polski brzmi dosłow nie n astępu jąco :

„Niniejszym  upozornim , iz Pan Marek Feuerstein 
w Lwowie nie jest uprawmiony, to  sam o i jego agenćyi, 
pieniądze dla mme odebrać i zapłaty który uczyniono 
do Pana Feuersteina albo do jego agentów , nie uznam.

Szanownych kupców mojich w yrobów  upraszam  
kierow ać posyłki pieniędżny tylko w prost dc mnie do 
N ow ego Jczyna.“

jeden  z przyjaciół naszego pisma, który nam na­
desłał oryginał takiego ostrzeżenia, żąda, aby „napię­
tnow ać to  szelm ostw o". Zapewne, jest to  ze strony 
p. D róssiera wielkie lekceważenie polskich klientów, na 
które nie powinni pozwalać, ale „szelm ostw o" jest za 
silnem na to  określeniem  i niewłaściwem, bo p. D róss­
ler już przez to  okazał trochę dobrej woli, a zarazem 
i zrozum ienia własnego interesu, że do tekstu niemie­
ckiego dołączył i tekst polski, a byłoby z jego strony 
większem uchybieniem, gdyby poprzestał tylko na tek ­
ście niemieckim, iak się to  jeszcze dotąd Dardzo często 
zdarza ze strony wielu przem ysłowców niemieckich, 
grasujących po Galicy i.

Nailepszym środkiem  na to , aby takich panów 
zmusić do szanow ania nas samych, naszego języka 

, i naszych uczuć narodowych, jest nie kupow ać u nich, 
a tem bardziej maszyn rolniczych, których przecie dostać 
m ożna u istniejących firm krajowych i polskich, tu 
w Galicyi, albo u Cegielskiego w Poznaniu.

jeżeli zaś koniecznie już mamy zaspakajać swe 
pot-zeby w tym kierunku u fabrykantów  niemieckich, to 
zwracajm y się do men tylko po polsku, żądajm y pol­
skich cenników, polskiej korespondencyi i przyjmujm>
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tylko agSntdw-Polaków, a przynajmniej takich, co t,rr :e- 
ją dobrze po polsku.

Tymczasem my przeważnie nie dDamy o to, ale 
natomiast gniewamy się, gdy fabrykant-N iem iec przyśle 
nam druk jakiś, wystylizowany ztą polszczyzną. To nie 
jest konseKwentne stanow isko. Z tego fałszywego za­
patrywania wypływa także nasz nałóg wyśmiewania się 
z cudzoziemców, gdy, starając się po polsku mówić, 
koślawią mowę naszą Gdy zaś my koślawimy cudzy 
jeżyk, me śmieją się z nas, lecz poprawiają.

Szanujmy zatem przedcwszystkiem siebie samych, 
a poszanowanie ze strony obcych przyjdzie sam o przez 
się w ślad za tern.

—  Pastw ienie się  na końmi i zwierzętami, dowożo- 
nemi na targowicę miejską, weszło już tak w zwyczaj 
naszym woźnicom, iż nie pojmują nawet karygodnoścj 
takiego postępowania, a kompletny zanik uczuć ety­
cznych u tych ludzi sprow adza bezmyślne pastwienie 
się nad biednemi zwierzętami ■ W czoraj sprow adzono do 
policyi m leczarza ze Zniesienia Dawida D onnera, Który 
przyjechał wynędzniałym, tak poranionym  koniem, iż 
chwiał się na nogach, za całe zaś tłum aczenie się podał, 
iż jeździ nim. „bo iuż kupił tak iego", oczywiście na 
zjeżdżenie na śm ierć i zdarcie skóry. Konia odebrano 
mu i ukarano go grzvwną 2 koronow ą, lecz cóż to 
pom oże, policya jest bezradną wobec postępow ania ko- 
m isaryatów, które konie oddane im w kuracyę na koszt 
właściciela, natychm iast im naoow rót zwracają

—  U karany  ag ita to r. Właściciel składu drzewa przy 
u! Gródeckiej p. N. Eck zauważył, iż rębacz Jakób 
Krzemieniecki agituje między towarzyszam i, aby żądali 
wyższej ceny za rąbanie drzewa, wezwał go więc do 
policyi. KrzemieniecKiego po skarceniu uwolniono, gdy 
jednak powrócił na swe stanow isko, przekonał się, iż 
wdzięczni słuchacze mowy agitacyjnej skradli mu w szyst­
kie jego narzędzia, pozostawione pod parkanem składu, 
wartości kilkunastu koron. Widocznie przekonał ich o 
potrzebie pom nażania swych dochodów

— A m ato r na Książki szk o ln e . Jakiś złodziej, liczą- 
y około 20 lat, zdobył się na nowy pom ysł okradania

iatwy szkolnej. Czeka pod szkołami, zabiera upa-
tonego chłopaka, daje mu jakikolwiek, napier i obie­

cuje za wręczenie tego listu pod wskazanym adresem , 
-..<ć 20 hal., ofiarowując się równoczenie potrzym ać mu 

-iążki. Dziecko idzie do wskazanego domu, nie znaj- 
uje naturalnie adresata, a gdy wróci na ulicę, juz zło- 

:zieją z książkami dawno przed domem niema.
—  K ron ika  policyjna. Katarzyna Pieniążkowa zbie­

g u  ze slużDy u p. Róży O patow ej, skradłszy jej po ­
przednio 20 koron. —  D o mieszkania subiekta sklepo­
wego, p. M aurycego Kiczalesa, dostał się wczoraj wie-

zorem złodziej i skradł mu srebrny nóż stołowy i sie- 
urny kuoek. — Za zabroniony pow ror Jo  Lwowa are­
sztow ano wczoraj Fedka Przyszlaka, niebezpiecznego 
złodzieja. Przy rewizyt osobistej znaleziono przy nim 
czarny zegarek z żółtą tarczą a białemi cyframi i ni­
klowym łańcuszkiem, w pularesie zaś 2 kor. 48 hal 
Doświadczony agent zdjął mu buty i znalazł tam ^ szcze  
6 koron. Przyszlak twierdzi, iż pieniądze owe zarobił 
w Złoczowie, schował je do buta, „bo się bał polica- 
ja “. — Wczoraj aresztow ano żonę zarobnika z Were- 
szycy koło Janowa, K atarzynę Groszczakową, chciała 
bowiem sprzedać kilka sznurków korali za 80 koron. 
Korale te mają być jej w łasnością, miała je jednak 
w' chusteczce znaczonej literami T. K., chusteczka była 
nadto pełną ziemi i piasku, co naprow adziło na podei 
rżenie, iż kora.le te leżały w ziemi lub w błocie. —  
Feliks Makowski, notow any złodziej, skradł wczoraj wo­

rek kawy, stojący przed d rzw iair' sklepu Mojżesza 
Seidena przy placu Bemardyńekim, kupiec jednak zau­
ważył to, dopędził M akowskiego i odebrawszy kawę, 
oddał go w ręce poneyunta. —  Kupcowej p. Minie 
Grobel, skradziono t  mieszkania przy placu W ekslarskim 
pod 1. 1 dwie łyżki srebrne, dwa widelce i m ałą ły­
żeczkę. — Piekarz z zawodu, Michał Zatwardnicki, 
skradł swei narzeczonej, służącej Maryi Chytrej, 52 k. 
gotów ką i zbiegł w niewiadomym kierunku. Biedna Ma- 
ryś Doleje nad stratą  narzeczonego, gotówki i dwu 
uorań, które mu na śluDną wyprawę kupiła. —  Były 
uczeń drukarski P io tr Antosiewicz, otrzym aw szy ud p. 
Zofii Bobrowskiej banknot pięćdziesięcio-koronow y do 
zmiany na drobną monetę, sprzeniewierzył go i zbiegł 
z domu. —  Inżynierowi p. Tadeuszow i Krausowi, skra­
dziono jedenaście przyborów oo rysow ania w raz z etui, 
wyrobu Rychtera ze znakiem „O . R .“

—  Zgubiono. P . Józefa Kudrewicz zgubiła w ul. 
Gródeckiej kartkę na zastawiony złoty łańcuszek 
damski.

—  Znaleziono W Rynku pulares, zawierający 1 kor. 
19 hal. —  W ul. Karola Ludwika znaieziono złoty 
pierścionek z zielonym kamieniem i wygrawlrowanym 
na nim herbem. —- W ui. Akademickiej znaleziono to ­
rebkę dam ską, zaw ieraiącą chusteczkę do nosa i cztery 
bilety teatralne.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n a  (z obserwato-
ryum astronom . Politechniki) w a. 19 październ. br.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

c.
W>atr

Opaa 
w 24 2.
te. 2 pi>)

Temoera.ura
Moj-wvż*Ea

7 rano 735 '4 2-4 NNEz !
2 popoł. 735-0 5*7 cisza j o-o 7*0 1*7
9 wiecz. 734-2 2-6 cisza )

U w ag a : Zmienne zachmurzenie, koło 5 pc poł. 
nieznaczny deszcz.

Prognoza na dziś:___ Zmienne zachm urzenie, nie­
znaczne opady.  

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s .

Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­
m iastową za 100 HI. płacone kor. 3 6 6 0  do k. 37 20.

T enJencya: silna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natycnm ia- 

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 63-70 do  6 4 '2 5 . 
Rsfmada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — ‘— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastową z W iednia K. 
— ■— , w całvch wagonach K -  •— d o — -—  beczkami, 
do — *— .

Tentlencya: niezmieniona.

W iedeń: d. 19 październ, Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 301-— , Austr. zakł kred z ob . p, 
z r. 1889 3 proc. 302- —, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł, m. k. 4 proc. 2 6 8 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 269 50 Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 tr. 4- proc. 102-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 25"— , Zakł kredytów ., 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 2 '— , Clary zł. 40.

m. k. 153"— , Pożyczka m. Insbruke 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy ni. K rakowa 20 zł. 91 -— , Pożyczkę m. Lubiany k. 
zł. 5 5 '— , Ofen 10 zł 169 '— Paiffy 40 zł. m. 45 
177-50. Czerwonego Krzyża austr. K>w. 10 zł. 53-— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34-— , Losy runa. arc. 
Rudolfa 10 zł. 60-— , Salma 210 zł. m. kon. 74"— , 
Pożyczka saicburska 145 '80 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei pc fr. 146 20 — ■— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 533 —

Paryż, d. 19 paźdfiern. Trzy procent, renta 99"32, 
30*70.

B erlin , d. 19 październ. Banknoty austryackie 85*— , 
Spirytus — *— .

Frankfurt, d. 19 październ. rm str. kred. 211*90, 
Laura — •— , D isconto 191 *90, Koleie państwowe 
— *— , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze z targu p ien iężnego.
W iedeń, 20 paź&zier. Zamknięcie wczorajsze) gjat- 

iy popołudniowe: notowano: Akcye austr., Zakładu kicuy- 
tow go 675 25 Akcye wągier. Z a ja d u  kredvt 786*—, Akcye 
Anglo banku 315- Akcye Unionbanku 571-—, Akcye L5r- 
derbanku 447'—, Akcye Bankvereinu 569 —. Akcye Boden
credit 1042. Akcye ga Banku hipotecz. 505-------, Akcye
kolei państwowych u /8-—, Akcye kolei południowej 118*25
s,kcye 1 ramway A .  , B. —* —. Akcye kole. Elbethal,

4.55-75, Akcye koi 21 półn. 575o—5780, Akcye kolei czerń. 
585"—, Akcye Alpim 539'— , Akcye Rima A.uranyi 549'—,
Akcye Prag. Tow żel. 27o0 -----  Akcvc Fabryk'- broni
580’—, Akcye turecKie tytoniowe 362’—. Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 917’— Oblig. węg. ind. 95-90, Renta ma­
jowa 100-15, Aust' Renta oronuwi. i 00-25 Węg. Renta Ko­
ranów* 95-85, 56 i. Listy Tow. krea. ziem. 99 55, 4 proc 
listy Ba.iku hipotecz.i. 99' - ,  4Va proc listy Ranku nipot. 
10F35, 5 proc. ist> Banku nipotećzn. UZ-SÓy . proc listy 
Banku kraj. 99'70, 4Vs proc. Osty banku kra . 10F90, 5 proc 
komunalne obligacye Banku kraj. —•—, Obligacye propi- 
nacyjne 100'—. 4 pro. Gal. pnż. kraj z 18ś3r. jjfiPS, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98;60, Losy tureckie i46-50, Marki 
117-62, Rub'e 253'75, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. —"—, Uriionbank — , Koleie — •

Usposobienie z początku silne, przy zamknięciu re­
zerwowane z powodu podwyższenia stopy procentowej 
przez Bank austryacko-węgierski.

B e r l i n .  20 październ. Przy zamknięciu wczoraisz. nl 
giełdy: Kredvrj 211 75, Staarsbahny 145— Discont-o Co- 
mandit 192 25, Berlin. Tow. handl. '.76.60, Laura ?69\50, 8 0 - 
humpry 257 75 Kolej aołuan. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel ze gotówkę 216-45, Kolej warsz.-wied. —"— , Kolei mo­
rza śi dzier nego —•—, Kolej Meridionaina 14950, Losy 
tureckie 137'50, Renta włoska —.—, „H arpener“ kopalnia 
węgla 22425, Kolej M arierburg-M ławka —" Konsoliua- 
cye —"— Lombardy 24-60. Koiej Henry 128’.)0 Niemiecki 
bank narodowy 130"u0 Kanada Proferred 172 /5, Akcye że­
glugi hambursl Jej 169*25 Kurs warszawski —"—, Huta 
„Donnersniark* 269'—.

F r a n k f u r t ,  20 października. W czorajsza giełda wie­
czorna Aurtryacka renta papierowa —, Austr. renta 
srebrna 100 85 Austr. renta zluta 01 25. Austr. akcye kre­
dytowe 212-20, Staatsbahnv 145"3C Lombardy 24 "0 1-pror 
austr. rem a koronowa 10C15 

Tendencya: spokojna.

Targ zoożow y i tow arow y.
B a d a p e s A  15 październ. Pszer.ica na kwiecień 1906 r 

od 16 78 do 16"80, Pszenica na maj od ——  do —"—
Pszenica na paźd/.iernik od .6.24 do 6’26. Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 13’9ó do 13'9u. Zyto na paźdz. od 13-36
do 13'38, Owies na kwiecień 1906 r. od 13 46 do ] 3*48
Owies na pażdź. od .3'86 do 13’88, Kukurudza na maj 
1906 13 34 do 13 36 kukurudza na maj od —•— do —•—, 
kukurudza na Siemień od —'— do — , Rzepak na 
sierpień od 24'60 Jo  24’80 

Pogoda: piękna.

Kursy giekh wiedeńskiej
z unia 18 października 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę

/o
. 4
.41/*
.4 '/:

4 
4 

.5V*

O gólny d ln g  państwa.
. 3 47o konw en. ) maj—listopad .

~ f w olna od pod. ) styczeń—1.piec .
•5 K | w banknotach, luty—sierpień .
21,— * w srebrze, kwiecień—październik 4'A 
Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
_ „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw . 120 zł. za szt 5 
IPlusr p a ń stw a  K rajów  K oronnyeh  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna oa podatku . . 4

„ „ w  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ „ inwe.it. wolna od pod. . .3V2

Ob!i*acf*> K olejow e.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . .

„ ces Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ...........................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O b ligacye p ie r w sz e ń s tw a  K olejow e. 

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1U0G zh w sreb. 4 
czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł . 4

„ 1! 95 400, 2000, 10000 k. . 4
0 Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr . . 4
„ Lwów.-C-ern.-Jassy bm. 1894 . . 4

S łlu g  p a ń stw . Kraj. K or. węgrier.
Węgierska renta z ł o t a ......................................... 4
dęg. retita w kor. wolna od podatku , . 4
pęg. renta w kor wolna od podatku . . 3l/a
Wąu. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

- ” zł ~Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . .  4
Kiuac i Siaw. obligacye propin. w. a. , .4Va
Węgierski obligacye hip...................................... 4
Kroacy' i Sławonii obbg. hip.............................. 4

in n e  p un ltezne p o ży czk i. 
Pużyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Obli,,, prop Bukowiny  5

jl_r%aeą_
10020 
1( 0,20 
10005 
1000 -. 
15985 
19085 
297 - 
297 '- 
7.94 —

11940 
IOodO 
92 5

i
10045
118(75
12850
10035
10055

10025
10040
10050
lOOjlO
lOO;70
100140

I
9605 
9u40 
87 30 

219 75 
219 — 
I6ói25 
101,40 

>6,25 
9695

99 nO 
10260

żada.ją

7 mmo
1O0.40 
10025 
10025 
16085 
19285 
29y| 
299!— 
2876

119,60 
10070 
9230

lOi 45

129,50 
101 [35 
10155

101
101
101
101
10170
10140

I
9ÓI25 
9660 
87 50

75221
221 
168 25 
102 40 
97 
97

100 50
10360

Oal. no kraj. z r, 1893 .....................................4
Gai. obi. prop. z r. 1889.................................... 4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 19u0 . . .4V2 

z r. 189o . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1 8 7 4 . . .  5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . . .  i
ff.isty z a s ta w n e j  (Obng. hip. i listy dłużne 
Austr. zakł. kred. ziemsKi .os. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

Gal akc. b. h. z 10°/o pr. 1 w 39' a 1. . 5
„ „ „ los. w 50 lat w. austr. , 4V-2
„ „ ., los. w 50 1. w. koron. . 4l/2
„ „ „ los. w 60 l a t ...........................4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . .

„ los. w 41 lat . . 1
„ „ „ „ dawn. erms. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5U/2 1. ,4V2
„ „ „ „ „ zwr. w57Val. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e. K w 42 1.4Va
4 e. 1. w 45 1. 4

„ kol. 1. w. 571 2 1. . . 4
Austr węg. Banku los w 59 l. w. austr. . 4

„ „ los w 59 1. w. koron. 4
O b lJ e a p jc  z  »  • - .c e n i  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferc1, em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10"/o . 4
h *1884 . . . .  4

Węg.-Gal kolej em. 1870 ..........................  3Vs
„ .  .  1878  5

» o, „ 1887  4
Ł ol ' p r o c e n to w e  fza sztukę).

Austr zakł. kred. ob1. pr. em. 18«ó po nłO z,
,, " 389 po 100 zł

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węg. Ranku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pozyczka serbska prem. po RIO f r . . . .

L o s y  b e z p r o c e n to w e  iza sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. k r e i . dla handm i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 Zi. m. k, . . , . .
Pozyczka m. Inst aku pc 20 z l  w. <a. . . . 
Pożyczka miasta K ąkpwa po 21 zł w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Greń (Buda gm. m.) do 40 zł w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
Czerw krzyża austr tow po 10 zł...................

99:35
99,30

100P0
98(20

121:60;
117125!

99 7S| 
102: 
99(25) 

112 — 1 
100,80; 
101)20 
99)- 
99,
99,6C 
9975 

101 3r 
99|40

101 ;Ó0
y9to 
9960 

10070 
101 25

10135 
9j GO 

1OO1IO 
92185 

1 1 2 -  

lOOj—

301 — 
302: 
272' 
264:5C' 
103

2510 
472 
153 
79 
91 
65 

169 
180.—I 
54l25

100:35 
100>30 
101190 
99)20 

12200 
11925

101 70 
i03 — 
10025 
113!— 
101.80 
10210 
100! -  
99(90

102,35
10040

102)60
100)40 
100150
101)70 
10225

IO2U
0460

Czerw krzyża veg . tuw. po 5 zr. . . . 
Fundacyi arcyks. Ruuolfa po 1J zł. . . . 
Salma po 40 zł. ni. k. . . . . . .
PożyczKa m ia sta  Sa lzb u rg a  po 20 zł. . . 
Tureckie obi kol. po 40 fr. . . . . . 
Komunalne m. W iednia  z r. 1874 po 100 zł.

101 10
9c 85

113 —
101 —

311 _
311 50
277 —
27: 50
111 —

27 10
482
.63
84 —
98 50
^0 50

.78
190 --
.57 25

Kupony 1 3°/o) obligacye premiowe ( 1860 
p r;-  > 3c/o) austr. zakł. kr. ziem. i 1889 . 

miowe I 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip 
A U ey e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł . . . . . .
„ _ „ „ akcye zakład 200 zł. . . .

Kolej półn. ces Feruynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec fakc. pierw.) 200 zl. . .
„ i-wów-Czern Jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-jaworów 4°/c . . .
„ wschodni, gal. lokal. 200 d ......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
» galicyj. lokal. 200 zł.........................

I r k c y e  bataJu ów  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku nandl. 1000 K.................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Gali- banku dla handlu i przerr. 400 Kor. .
Ba.iau dla krajów koro.inycn 400 Kor. . •
Banku Austro-w e.g. 1400 ...............................
Czesk. Rar.ku Związk. 200 Kor..........................
Żivnostenska banka 200 Kor.....................

A U ey e  (przeasiębiors.w  pr emysłowych). 
Gauc karp. naft. tow. 500 Kot
Schodnicy 500 Kor..................................................

WejKsfle. (Czeki dewizy krótkotermin.). °/o 
Berlin i mem. m. bank za 100 marek . . 3
Londyn za >0 funtów sztc-. . . . 2V3
Paryż za 100 fr................................................... 3
Petersourg i Warszawa a  100 rubli ^.'f
WłuSKie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 - fra n k ć w k a ............................... . . .
2 0 -m a rk ó w k a .......................... ..............................
Suweryn angielski zł........................., . . . .
Niemieckie banknoty za 100 m a re k . . . .
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ..........................
RubR- banknoty za 100 rubn . .

~ 3475 
6 2 i-  

210-  
74i

14550
5 3 0 '-

6825
lOOl-
44I-

454j— —  
4 2 5 -  - -

33,25
66)—

22i |~
7M-.

14(550
546
7225

HO)—
50|—

5780)—
44(
587 -

373
392

2 9 1 5 -

5795-
460
m
378-
400-

31525 316:25

|2925,—

786 | 787 -
563p0 665 

200
4521- 

1590 -  
247|— 
24750

i53 -  
1600 
24750 
249,—

915 — 9 2 5 -  
7K  -  7 2 4 -

!|
11/148 117 68 
24GC2G I 24040 
95-50 ̂ 9565

95'5ł; 95 70

1140 
15 ŻS 
2357 
2408 

H7T0 
956’’ 

25475

11|36),
m
23(48
24!—!

117j50j
0550

25375)

Odpowiedzialny redaktor : Józef Z iem biński.
7. drukarni „Słowa Eolskiego", we Lwowie, pod zarządem Józeta Ziembińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow . zar. z o g r . poręką,
Papiei z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe; i Czańcu.


